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Piątek, dnia 20 Bistopada·1914.r. 

·~: :::': . Rell!lk0ja i admfoist?a.o)h„~0-· Kurjera ł'reiiumerata " Lodzi wyliosi rooziile ±b. 6, c~...- ogłoszeń• I-sza strona 50 kop. Zt 
,,,;/, t.O~z.kiego" mi~ści si". w l ok, al u przy<111 półrocznie rb.' 3, miesi~cznie kop. 50.. wiersz,. lub jego mie_jsoe, nadesłane 50 kop., 
i.~r ,„, .'iaełtMID1. . . "ej 1"2 :81b . . ·" . .·•. . _ za odnoszenie do· ddmu lub :przesyłk~ :Po.cz- nekrologi i reklamy 15 kop:, ogłoszenia zwyozaina 
. . nteresowani d-0 redakeji; żg:iitsza6 się mogą tową dolicza się 20 lrop. Jrt~esi~cznie. _. IO kop., · 'Drobne ogłoszenia 11!2 kop. za wyra~ 
f(- ;}Jd· 1 ·fpół do a :Ęl-0 poł:J. o~,6 .do 'I wfocz. Ogłoszenia zamiiejscowee I strona 5(1 

1Aifmini$tracia otwarta od 8. :r_ano do. 7 wfocz. Za :prz,esyłk~ zaro.-anicę.dolicża się 60 k. miesięcznie kop. reklamy po 20 kap., zwycz. 12 k. za wiers2i 
. A-dres te1egrafieany. ,:,l;.ódź KuPjer111 Znrl~na ad,resu. 20 kop. Telefon N2 253. lub je:go miejsce; w tekścią 75 kop .. 

Rękopisów·~aesłany~h::redaJrnja n,ie.zwrac~ za artykuły nieo~naczone z góry cęną, honorarjów .arlmi.:'slrac}a wy§»łaicab nie będżie. -~ . ' , -
• - . • . - • - . . ? 

·'Agentury:· wł..odzi·Bimo::ogł-Os.zeń "Pr~niie:ń.",-Pfotrkows1ra's1; w Pabja:µicaąp. ~ Wadzyński, Zamkowa 23; w Zgierza: Nowy Rynek,·kiosk Aleksandra I.iachR 
1 \~29E PBAWO. P1"%7i•u:awania og:łos:Zeń w ~osji5 :.ża g:l"anicą iw Klf"ól. Polskiem, oprócz Łodzi i o!rn1:icj- dane ~~st ao~no::wi :l-lanll! .• L& n::. :'aetz~ I S.;;lta. '(-'' . " . . . . . . . .., . . . . . 

· .lę~łr .. Xalja 
W sobotę dnia 21 b. m. o godzinie 7-ej wieczorem 

!~. ~ Jlab7oia· wes5eśniej w tiiłte?nl Góstomskfogo 
. . . . / _ (dawniej Booil:owakłego). • . . 

Sztuka w ! ~h aktach na tle stosunków Pruskich Połanjeekiego. 
li 

jf19LSCY ARTYSCl ZJEDNOCZENI. 
!); ' 

Anons• Niedziela 22 b. m. o g. 7 w. Wóz Dr:z!ymałw Rączkowskiego i Za{iłoba S~:!·!'mm Sie~1kie# 
. · . • wioza. o g. 3 p~ poł. Robert i Bertrand (Dwaj złodzieje), wodewil ze śpiewami w 3 akt~ 

1t•_'.S-·_t•_ -at·_, ·-··-·.-.--gik. · o··w·_-. ·-c·h __ w~i by.~o- wsk.aza~e, 1_ub ~onieozn~. ._, I 1 . Ił· .· · · • Ale. JUŻ me ba w em k1erowmoy armJł. 
, 1 · ; " . _ :franenskiaj i angielskiej . zrozumieli 

'~._:tfgodniafili „Kur- na __ ozem polega nowa taktyka. nie& 
_,.~~""'"+-" ~wie~ opinj.~- referent1:\ mieokaJ ja,kięg-0 n a_.nią zatyć nale~~ 

I~ c:,. 'W;-OJ'eUOOgo ,Słowa. polsldęgo" o str:a- sposobu, wsz;łk mem"y zdrad.z1h 
~f l tegle6 ;lłiemieekiej. _ Jeszcze dawniej, swój_· s_ekret sami, wprowadzająo do 
~;~ :~· podoza8 r-Ządów . nim:nieokfoh w Łodzi . polny ~h ·. ok-0pów betonowe osłony. 
f· '~~··daliśmyiarty.ltuł, ;bądąoyprzedl"ukiem Wi~o . fra nculii _ zamiast . atakować z 
~ft ~y.- ~ ,,Dzienni.ka Po.znańskiegó", w któ- wielkiemi stratami, powiedzieli so
(/4~ l'Yill· ómawiane spec1alnie taktykt} '?ie: „Jeżeli wy wabicie nas pod SWO· 

Hinde].lburga. .. W al'łykule tym ro21- J€r armaty, mu uczynimy. to samo". 
...00.:zG\oo si~-~ -Dna.niem o wskrze- Zbliżyli __ .·siQ tedy ku okoipom nie
.ęJ)iu pn-ez wodza niemieckiego Ha- ,mieekim przed linjQ najdalszego 

· Hi,~alowskiej zasady.· atakowania :pły- ·strzału. f_:wyszukawszy w terenie sto-
~-· 1inją na -szerokim b<1neie. ·sowne. ·pó.zycje okopali ·się· także i 
_,;}:~ObeGni;e w jednam z· pism .:rosy}··· ~ekają~ 

:.:~~h. pajtiujamy_fachowy pogląd :µa .. , Odpowiedź francuska brzmi za
~zułtaty_ :praktyezne stosowania nie- iem:· 
~jyłee.kich zasad <strategj~ _ :polegają• - „Szturmujcie ·wy pierwsi - my 
{.~~ob1 na udoskonabH1&m utytlro.wani u ma.my czas". 
·~łłU·(l'~ży i okopów. . _ · ·• •. _ Istotnie: francuzi mają czas -
.~>.:.)·.~(łdstawf) tego systemu stanowi' niemoy go nie maią. I to jest owem 
u'1łjśh1ad)o:fan~e siQ, przy zachowaniu „ale", które o bala nowoczesną takty
\Pł>~~rów kl~ski, na lin.j~ ~?ąkonale k~ niemiecką. Armja B-iilowa Już 
':H~~~~sJt1'ck okopów. Nieprzyjaciel, półtora miesiąca „czeka" w widłach 

. 1 p~Jł~ntany (ł ~wyci~stwie, rzuca si~ Aisney i doozekaó Sif6 nie może ge* 
'nap:r~Ód, zaniedbując wszelkich o- neralnego uderzenia ze strony armji 
,stro4iot3~i i wpada w centrum do• koalicyjnej. 
skoi\\M ttfortyfi.k:owanych p-0zycji pod Na wsohodnim terenie starali si~ 

~·łłnnj ·ogień artylei;ji, gdy· jednocze• niemcy zażyć- tego samego sposobu. 
14nie. skrzydła niemieckiegwałtownem Już przed· miesiącem słyszeliś
udeiz.eni&m okalają go, p~dząc w my, że okopują si~ bardzo energioz
~&bój(}Zad?Ułapkę. nie wzdłuż granioy Ksi~stwa od ~-

.Widzieliśmy c'we Francji, ~e p-0 kowa po- . Toruń. Ponieważ jednak 
ófenzywie na. Paryź, Niemcy, gdy rosjanie nie spieszyli się na tę linję, 

. dostali silny cios nad rzeką Marną, zająwszy dla siebie również wygod
oofnęlLsię. gwałfownie w widły Oisy ną pozy~j~ wzdłuz Wisły, wi~c niem.;. 
i Aisney i tu .zajęli obronne z· góry. cy :ruszyli pierwsi ku Warszawie i 

. pa ten cel przygotowane okopy. Pi~Jr.;; Sandomierzowi. Ale w tym -pocho„ 
t.nej zasudzię stało się tedy zadość. dzie nie zarzuoili swej zasady, bo 
l tera.z, według ich obliczeń" francm- oto ·zastosowali ją znowu przed War-
tl oszołomieni chwilowym tryumfem, szawą, wznosząc na linji odwrotu 
. p.~winni byli~ jak stado owiec, po- polowe szanee. PrzY.puszc.źać należy, 
·dejśótj>od armaty i karabiny maszy;. że podobnyoh linji bijdzie w Kró~ 
nowę:i: daó się masowo wystrzelać. lestwie więoej, nie licząc tej osta-

Pr.a wdopo.dobnie -tu i owdzie za„ teczuej, w.zdłui Prosny i granfoy 
'fJZły "pedoJn:ie epizody, w skutekktó- Ksi~stwa. · 
r.vch :pewne -oddziały francuskie, ata- Wszelako wypróbowana we Fran.;. 
li u1ące zrazu zbyt . gorąco, poniosły cji taktyka zawiodła tym razem l'i'"' 

straty więk~ze. niźeii fQ • w dnuoj_ Warszaw~ zupełnie, tu bowiem Ju1 

pet uderzenia rosyjskiego był. tnk 
silny, a cofanie si~ armji niemieckiej 
tak ni.eooze.kiwane i pośpieszne, że 
pierwssa linja okopów nie była wca
le bronioną i wyzyskaną; 

Zapewne armja niemiecka usado
wi BiQ na linji następnej, aby powtó
rzyć- manewr wypróbowany już nad 
Oisą i Aisną. 

Bardzo dobrze, ale teraz zacho
dzi pytanie jak długo mogą czekać 
niemey na swych linjach obronnych 
i 0zego si~ wreszcie doczekają? 

Odpowiedź na to prosta. Ponie
wat na żadne dalsze posiłki liczyć 
już nie mogą, ponieważ nadto posja
dają zaledwie 60 proc. ziarna w do· 
m~ zaś reszt~ sprowadzać muszą z 
zagranicy, a ta granica zamknięta, -
przeto czekając w okopach dalej, 
doozeka.ją się na pewne: głodu, oho
rób i mrozu. · 

Tymczasem ich przeoi wnicy: Ro -
sja i Anglja wciąż ,jeszcze mobilizu
ją i posiadają zapewnione dostaw;y z 
zewnątrą Ci doczekają się na pewne: 
posiłków;,i chleba. 

Vł'oboo tego jakiż może byó re
zultat „genialnej" w zasadzie taktyki 
niemieckiej~ 

Jedynym zyskiem tej taktyki bę
dzie doszczętne ograbienie ludności 
Belgji i Królestwa Polskiego z wszel
kich zapasów żywnościowych. Ale za 
ten zysk ehwilowy, będący w grun
cie rzeczy niczem innem tyiko pospo
litym rabunkiem, trzeba będzie gru
bo zapłacić już niebawem, przy koń
cowym obrachunku-po wojnie. 

pobył metr. Szeptyckiego. 
w Kursku. 

Piotrogrodzka "Rieoz" w sobot
nim numerze podaje szczegóły poby
tu ks. metropolity Szeptyckiogo w 
Kursku. 

. Z poezątlru metropolita mieszkał 
w hotelu N'~ umowa, nastnrnie zas na 
własne ~.ff·~·enlf.' prz,1wltff! się do 

;e3zkai-dn f;ł"ywa.~~s ~ą~~~'.'$·-

wego w ofic.rnie tegoż hotelu. Tam. 
mieszka wraz ze svrym lrnpelaneJĄ 
młodym duch.o wnym. 

Dostęp do hr. Szeptyckiego 
wzbroniony· jest absolutnie wszyst 
kim" Miejscowemu księdzu, który· 
czynił st:1rania w sprawie wizyty li: 
metropolity - odmówiono. 

Nie wolno mu czytać gazet, na„ 
wet miejscowej gazety „Kurskała 
Byl". 

Mieszkanie metropolity ochrania. 
oddział policiantów. 

Za pozwoleniem gubarnator.aj hr. 
Szeptycki zaczął abonować lrsiążki w 
bibliotece publicznej Siemianowskiej, 
Ksią.Zki z bi b!joteki przynosi .. mu re
wirowy, lecz uprzednio przegląda, 
gubernator. 

Z początku hrabiemu pozwolone; 
na odwiedzanie cerkwi prawosław
nych w mieście i hrabia chętnie ko
rzystał z tego zaproszenia, prawie co· 
dziennie odwiedzając cerkwie, !dasz· 
tory, interesując się ich architekturą. 
słuchając nabożeństw. 

W ostatnich czasach zabroniono 
mu odwiedzania cerkwi. 

Obecnie hr. Szeptyckiemu rzad
ko udzielane jest pozwolenie na spa
cer po miescie i to jedynie tylko po 
głównych ulicach (a nie na krańcach 
miasta) i pod ochroną policjL 

Korespondencja jest hr. Szeptyr.:
kiemu zabroniona. 

Prośba h'a.,-1.biego o pozwoleni~ 
od wiedzenia arcy biskupa Antonjusza 
w C.b.arkowie i świątyń Kijowa pozo· 
stawiona bez skutku. 

Kryzys ekonomiczny 
w Finlandji. 

Piotrogród, 16 listopada . 

Finlandia, która nie ma bezpo
średnieJ styczności . z placem boju, 
mimo to odczuwa dotkliwie jej obeo
ność . 

Wypadki wojenne odbiły się wy.,; 
raźnie na jej stanie ekonomicznym. 
Całe życie handiowe Finlandji Jak 
gdyby zostało sparalitow&rrn. . 6dt 
~~ylko wybuchła wo.jna, s :pu:aktli 'Vf- · 
stały wszelkie stosunki handlowe s · 
zagr.1rni~ą. 'l'crsary przez~a.czone na 
~h_;m::-t agrz~y w port..ie.t.. Doty„ 
t"A'j tł- i'~~'<ł'~i~ <kt&\lia~ ~n.no-wi~c&go 



;. 

6edną z głów. nych gałęzi handlu eks
\portowego. 

Jednocześnie musiano zaniechać. 
:przywozu nie zbędnyoh towarów za
'«ranicznycl1, w skutek czego ceny 
tych rzeczy poszły nagle w g~~li· 

Zegluga przybr ze~na .usta...:o. znd 
pełnie, rujnujqo set ki. tys1~cy lud!?:i„ 
:irłrzymu)ących sieli tylko z przemysłu 
'wzewozowego. 
~ z p·1wodu oddania kolei na u~f
.:łek · wyłączny wład~ wojskowych, 
a;wrócono się znowu, ,1Sk !la dawnych 
dobrych czasów do komunikacji ko
lo w ej, bezpośrednim slmtkiem czego 
~yło :podro2;enie produktów pierwszej 
·J>otrze by. 

Bank finlandzki . podniósł stop~ 
,dyskonta. do niąbywałej wyS-Okości -
j proc.. 
; Tak było w początkach wojny, o· 
;beonie jednak centralna komisja fin
tiandzkiej delegaeji handlowej przed
t&i ~wzif,lła szereg środków celem 
~mniejszania kryzysu. „. f' 

Uudżety miejskie wobec wojny. 
Główny zarząd do spraw gospo„ 

ftarki miejscowej . komuniku.je że 
~peojalna narada przedstawicieli miast 
jozpatrzywszy kwestj~. zmniejszenia. 
(wydatków na potrzeby mie.jsoowe i 
~adośćuczynienta innym, wywołanym 
\przez wojnf) potrzebom, opracowała 
f,łast(Jpująoe dezyderaty: · 
: 1) Udzielenie miastom pozwolenia 
~a czerpanie środków z zaoiągni~tych 
1lrzez nfo specjalnych pożyczek,. z 
łam, by podj'}te w ten sposób sumy 
{były następnie spłacone. 

.Armja woCnych naro• 
d6w·. 

Pod tym tytułem p. Danys Oo
:ehin pisze w n. Ga.ulois"; 

„ ·wielka bitwa b~dzie wygrana 
':.prz6Z narody, którym wystarcza świa
;domość woluośoj, które uprawiają 
~ult sprawiedlhvości i poszanowania 
\~obowiązań, które chimerycznym 
;mrzonkom o wyższości sweJ rasy 
~przeciwstawiają głębokie uczuc.ie 
rrówności chrześcjańskiej i równości 
:w jstnieniu i odkupieniu ducha. W 
{-s2i.er~gacb ~rmji .. wolny~l~. narodów 
~1dz1my WO.Jowmków Ind31 wschod
fnich., . murzynów afrykańskich, koza
;ków ze stepów Ukrainy i Syberji. I 

··3'12 211. ,. sto pat>, ._, f4: roiru • .. „-.. ·' .,.,. ... _, ____ _.........., ........ _______ ......, ___ ·""'· -. _.,,.....,·---

2) Prolongowanie miastom do mes'a. Spotkał on l-:l jednej z ka-. Anglika zaś porwał tald śmi~cK :n~ 
ukończenia wojny wpłacaD!Bh do wiarni Pery tureckiego ministra·skar-. ten widok, że ~adną miarą me mó~ 
skarbu sum z funduszów miejskich. bu Dżawida-basz~. uciekającego niemca wiiąó m1• cel.~'..,, 

8) Udzielenie miastom subwencji „Musztt panu z przykrością -
lub po~yczek bezprocentowych ~-ka~ zwrócił się do belga turek.._ za!rntnu~ Rok 1914. 
pitału żywnościowego i podatku-~o- nikować. smutną dla pana nowłn~: „Action FranQaise" zwraca. 
szernego. . . .· .. · niemoy Sf\ w Brukseli". . ·.· .... · · gę Da dziw.ny zbieg ok~liczpośm. 

4) a) Wypłacenie za skarbu na- „A Ja muszę- odparł baz na.my- heg-emania frę,ncus1n~ osu.\g~1~ta „--·--.. ,7, 

leżnych miastom sum na utrzyma.nie słu ;p. Fromes - zakomuniltowaó Je·. Ludwika XIV skończyła s1~ w 
policji i b) 1 proc. ze skarbowego po„ szcza smutniejs~f\ dla.. panów oczy- 1114, hegemonia . :Napole?na""":"w 

datku od nieruchomości. pwoilśucle·:. nie.mcy. są .. · w·. Kons·t·a,ntyno· ro . .ltu~ ,Qzyż. by rok l914 nrn i:1rn.ł n.am 
6) Zwrot poniesionych ~pr.zaz mia;.. . , .{ t kem",.. hege 

....to d tk ł h b'li M1·n1·ste.,. tur"'n.kt. d/\s.kó.nftle· .Z"""'~ przymesv upragu onego . . . u„ . 
5„a wy a' ÓW po ączonyc . z mo I - " UV V ua "'' nronjiHoh.e.nzollernów~ 
zaoją. . zumiał al uzi~· do gospodarki·· Liman&. 

Główny zarz!;d do spraw . gospo- von Sandersa nad Bosforem. Nfo, ·· !Ml„ · · h 
darki miejscowej udzielił następują- dziwnego, ~e salem alejkum jeg<> przy. Jeńcy W ntemczec: 111 

cych wy.jaśnień i odpowiedzi na. wszy„. pozegnaniu 2i belgieru było oardziej . Donoszą z ·Berlina, ~e od u.ui•u···· ·"' 

stkie uchwalone przez naradę dezy- oschłe, ni9' zwyklA. dzisiejszego wprowadzon~ 
d,.eraty: tyoie .najsurowsze prpep1~y ~v 

1) Zasilenie :funduszów miejskich Odpowiedf fra~mzkl. sunku do rosjan, francuzow 1 ang:u'""',· 11 

w sposób wskazany w pierwszym de~ W · · ków. Mężczyźni, kobiety i 
d . . t d .· „Petit Parisien" znajdujemy wi·e•iyu. po.wy ... eJ· .15 la.t mu.szą 

zy eraCJe, nie .JeS zgo nę z prawem„ t ·· · d · p · · ... z. 

W k d ńl dk nas ~pUJąoe opowrn ama. · ewien u- po· G! .. i··ad•a· ć· pr"y sobie· swiadectwa 
· aż ym poszczeg nym wypa· u d ·k · k · · · 1k R ,/J 

. . . "' d . rz~ m WOJS owy w re10me wa o- i1·,..y.J'ne 1· dwa. r.a.zy. dziennie :-;u11.w1an 

mJasta powrnny s1~ zwraca.u o m1- t· ·t · h l ł · d d l · v 
. t h a a me zna az na ro ze .·· ezącego eiiA: w · p·ol.\ ~; 1·, JJie m· h.J·.1:1. nra \'ta.· 

:tustra spraw wewnę rznyc 1 pr~Y. - · · k. f' ·z b ł 0 v. Jvj (J, ~ t' 

ozem dla przyśpieszenia korespon- rannego. mbmie? ie go ~6·11erd. d<t . ra szc~aó mieszkania. od godz. 8 

dencji takowa odbywać si~ mote w go ze so ą 1 przywr z 0 · omu. do 7 zrana, a takźe bez nm~w,>Hrntu 

d d l f . . Gdy rozbierano ranneg. o niem.. ca· zna,- wyc.hodzi' 6 poz"" g·rani. CA, 
ro ze te egra ·rnzneJ. l · k' · · l' t · "' ~ 

lk. 1 t 1 ez10no w leszem 7ego . is p1sany rusz. eni·a ·ty"h ':.P„". enisów . slrn. zywan. i 
2) wsze ie pro onga ·Y są n e- · ... tu i·.t. · t · v "u r. · 

l przez Jego x.onę. n ioc1e ... ym mię;.. bP.d·!'.!. na ares'Tt i oddawani nod 
moź iwe wobec niepomiernego wzro- :i... • • t ł. · " --z a .ł' 

t d tk6 ł. • UZJY mnem1 a ·a o: . .w·01·skowil, . . . . . 
a u wy a w, wywo anego WOJną. M d · · ... · · b d • '-? 

1 . . . „ . am na ZleJ~, Zie me I} z1esa Przybyli·.,., B.,.,,.r.lma podró1'.m za- .. 
3) Ce em zadosćuozymema nag- d ·ł i h. „ · d · · '"1 " <;i 

. • oszczę. za c ~on. I. Ziłem k·om: um'kow"'lilroresnonde. ntow1 a. genr 
łym potrzebom miast poczymone JU2i r1 .· . d. 'k · ·~ ł . f. li. t. a. t: ~ 

ł d . . k k. .uona urzę m a n1euW omm e ·. s .... 1·1·. tel· .. piotr ... że, niemcy ... pozab.ieral.i 
zosta y o powiedme ro ~1. ó d t · d ł ł · · v • 

4) Zyczenie, zawarte w punkcie w 0 au ora ]ego 0 es !J.R wr,afi., 2J jencom rosyjskim palta i . buty dla 

ł l d . . d tym, bardziej niż wymownym dopis• wła.s.nyeh żołnierzy. .t-ta ulrna. eb. 1:ipo~ 
a zosta o uwzg ę mone, co zas · o P~ kiem: · . .·· · .. dk t h · 
b, to minister skarbu przesłał izbom „Pani! Znaleźliśmy ten list w tyka6 można rosjan, o ry yc man
skarbowym rozporządzenie o potrą"'. kieszeni jaj m~ża . .Mąt. pani jest ran ... kiAmi nakryciami dla obrony :1rrzed 

caniu 1 proc. na rzecz miast. . ny, piel~gnujemy go jednak staran- zimnem. 

dn 
5) Kwesdtj=: rłozwa~aua Jest pr~e~ nie"... . N. o· w'. e ·Im· io m.-urz.•l\s.lde. 

o · ośne wy zila y. · , ,., 

• 
dumni są oni, że walc.zą raze:m. Spra
wa wolności .}est wspólną sprawą ca._ 
łej ludzkości". · · .. 

„Zwyciąstwo nasze ·. b~d~fo zwy
cięstwem Polski i Armenji tudzież 
wszystkich irredentyzmów narodowo
ściowych; francuskiego w , Alzacji i 
Lotary.ngji, włoskiego w . Tryjeścię, 
greckiego w Epirze,· serbskiego .w 
bośni, duńskiego w Szlezwiku". 

Bruksela. i Konstantyno• 
poi. 

Wy~hodząoy ·w Marsylj( „le ,Se
maphore"' podaje zabawne· bon-mot 
prezesa konsularnego trybunału ·bel
gi jsldego w Konstantynopolu p„.Fro-

łlowa metoda walki z pni• · w "Journal" :'lina.jdujemy zabaw-
sakiem. ..·. ny epfaod, malujący upodobanie' mu-

w D ·1 M 'l" . ·d · · , „ ~r1iynów; flQ (l.awania ąwym d~iaciom 
·" ai Y. aJ zn~.J uJamy &pia ·imion wielkfoh,,wo}owników~ 

zabaw?ego ~p1zod!-1 wo3em~ego $z d;ni . W @iu, w którym si~ dawi& 
ostatnrnh, V\ achmudrz ang,rnlskr P1t>~-·; dziano w Fo'rt de· France na Marty
ezas rekones!-lnsu na skraJU lą.su UJ- ··niee' 0 'Zwyci~stwle wojsk sprzymie-· 
r~ał w odda~I o~wr~conego doń tyłem . rzonych· w bitwie nad. Marne'3z, do Uv 

piechura me.mrnc~1.e .. go~ ktćf:V:. p ... r.ze .. z rzędu cywilnego. zgłosił sita murtyĄ 
Ior~etk~ badał oko!ieę •. Anglik .. me z nowQrodkiem. ~t 
c~aiał napadać z. manacka. na. przf)- _ Jakie imi~ ma nosió n.owona.{. 
mwnika, z. k~órym walozyć mu wy- .. · dzony'l-s. yt. a. ł. urz.Ad~.· · · 
padało na po7edynk~. · . .. · :ro · · • · , P ·. · . '>! · ~·. 

Zlazł przeto z konia i niepostrze- . ·- .. - .J~ffr~[:-:-~rzm1ała ,P8l~a dllll'łJ 
'i.enie przekradł· sję z:a wciąż ·~vpatru- i, rad~śOI OdP.OWJeclź. . • .·· • . . '. ... ..._" 
jąeego sję w horyzont ~rus_aka ... Sta, I UfZ~dmk :t~ae~~pospalit&J P:rzrd. 
nąwszy zaś tuż za mm 1 chcąc w zwy~za,ony .do c~a.rnych ,;N~fO~ 
sposób dobitny i oryginal:ny »uprze- n?„w '. '!Hann1balów .. ~ „Cezarów, ·ir;; 
dzić"' prusaka o wrogich swyoh za~ pisał,;tner,wsząg~ cza~~ .J.Q~J~~. 
miarach, anglik kopnął go· nogi\ niu do raJestru. . . · 
żei pleców z taką siłą, iż nierµiec 
vrywinął koziołka. Ąle,, :p.iestety, ko
pnięcie. anglika · pożądanego skutku 
nie odni"o ~ ło: zamiast stanąć do w,al
Jii, niemiec ledwie si~ znala~ł na no
gach, r:ąucjł się do uoieozki, wrzesz
cząc. ,z .pi'zerażenttt · w niebógłosy„ 

r ~ szy stanął w rzędzie niosą0ych .. po· tls.'sz ·pochód posuwał się dalej~. na- szach1 przykra ·_mi byfo kogołwl~i~dt 
41 11 moa braciom-żołnierzom i l>ddał ai(J chyla1ąc się ku ziemi, ażeby l~piej po.zostawić n~ zimnie; ·kogoiłłolw. ·iek;.' 

z „ tym obowią31rom całf!i duszą. . . . :rozpoznawa6 1eźąoe tu i owdzię po-. komtLW oddab .nasze .. płomykLbły.5 
( opowtadan siostry nnł:osierdzia). W iyciu, zwykłym ,odznaczał się staoh~ lud'lit{ie. . · . . lr~ły nadzie)ą; oę.alellia. ·. .·. , .· ·.·.·. 1 

, Zamilkły ostatnie dźwięk bitwy. surovvością obyczajów i zimm:i4 roz- N~ niewfoikiej )10,vv~t, pr,~~strzeni , __: 1.1al mi, mój, 4.rogi.~-~m~mpwor" 
~asze zwycięskie wojska, napierając wagą; w jego głęboko osa1zony0h orjenfocja byh nadzwyczaj tl.trudnlo- li jęknęłam.-Popatrzmy jeszcze ..•. · · 
.na tyły ustępującego nieprzy;aciela, oczach nigdy nie zaigrnł błyskuśmie- na; p·rżechodzty~ od jednego· do· . dru:- I>poohwyoiwszy ?ia r~k~ jbdnego 
~ryły się zwo1na za wzgórze poroś- chu, lecz nikt takiego jak on nie po~ giego rann4;\go,. opuszcżaliśmy · slę' ku z sanitarjus:zów, pociągnęłam za:soha 

~ięte rzadkiem krzewiem. Resztę ol- siadał daru rozśmieszania ludzi nie brzegowi rzeln, !}rodząc w kahtżach kilka Ji;roków dalej. . ·. ·.. . . ··. , . 
\brzymiej sceny, na .której dol>iero co raz smutkiem lub rozpaczą opauowa~ )iVOdy; .tuj owdzie czepiały. :si~ na„ W te) same} . ?hw;Hi, . tu$ obok 
tozegr11ł się ieden z krwawyc'h aktów nych. szych rąk i ;płasz.ezów połamane ga~ mnie. wyrosłO 1ak[?y 7i pod. żiemi coł 
~ragedji wojny, pokryła gęsta mgła. Widząc WJsiłki na9zep;o pochodu łązkt krzewów; mimcwoli wysuwało czarnego, olbrzymiego, tv ko ntura<,J? 

. Wtedy to uastąpiła kolej na na~ posu walącego . się powoli- po ośli z- s1ę l·ęci:r przed siebie z chęcią rozsu.: swyah · bezf0remnego; .· sfaraiąe ·się 

\sze szeregi, kolei na skromnych sta- głym i zrytym teren1e pobojowisJrn~ nlę'Jia tej mglistej opony, ;rozerwania rozróźnić kształty teg".l~cienia, wytęz.y~ 

·tystów, zakulisowych nostaci tego przyłączył się do nns i dalejże służyć tej s1eci pajęczej, która, krępowała i fam ~zro,Jr 1ak mogłą.tn i zbliżyłam. 

)'ielkiego dramatu. ~ ~ radami, wslrnzów.kami, a wsz:ystlro co obezwfadrnafa nasze ruchy i wzrok. się.~. . . . · . .. .. . .. . . · .. · 

Rozpoczęliśmy pracę o wrnnzor- mówH nacechowane było po g-odą du- ,--- i'v!o1 'drodzy1 starajcie si~ nie .. Przedemną. st.tł : koń z podn,ie~ 
(nej porze. \.Vilgotny chłód, bijący ,od cha czystego. · przepuśeić żadnego rnnnego ~ z\vró- sioną głową i z oczg.mi zwrócon:emJ 

rstrony rzeki, przenikał na · wslrroś. . - "No;··dzrateczki moie, ruszajcie oiłam się z prosbą· w strouę świateł-· ~ni mnie, w ,których malowfi.ł s\e nie. 

lwy
wołu/ąc .fabryczne d. reszcze. Noi--.•:i się żywo, nie nr.próżno w 10kę si~ z ka, za1edwie widniejącego zółtym pokói i rozpacz na pr.zemiun.. · 

:poślizgivrn1.Y się i więzJy w rozdep. wami~·~~ brzmiał ko)~~co na IJasze ner~ punkcikiem i zbytni() od.ep:mie odda- , .. DomyśU~am się blyska\vicznie z 
,fanym, zrytym i lep1dm błocie, roz- wy jego łagodn,y · ton gło..,u.- A, to lone1rn. , ·. . · . . :·. · ,, . tego . wejrzenia o co mu chodziło j 

~iękczonym niedawnym deszczem. ciemnota dokoia, ptzebaez Parne, liu:- : ---- Bardzo trudno . dostrzedz, tak p9ch~liła!:IT ~:ę r\o nóg zwi~rzęcia. 
, Płomyki naszych latarek rozle- go nie namacasz~ tego nie o baczysz. ciemno,-riJzległ{t. się odpowiedź ' fak . · !:in. .z1~.rn1 z roztożonerm rękoma 
:wały się w tumanach mgły w blado- O, ciężki iesteś, braciszeJr- kon- blislrn nrnie~ że mimowo1i wzdrygnę~ i blad6m llcem, Z'1\'róconem ku iliebu 

'.Młtawe plamki. kludovvał dalej!t zwracając się do ran·· łam · " leżał oficer młodv z zakrzepłaJrrvviv~ 

: Pośród ciszy, rozlegały się mo- nego, którego z wjelJr~ ostrożnością Głuchy plusk wądy dawał sit} na skroniach, ' · ·. · ) 

;noto!me, to rozpacz!iwe jęki rannyc.h układał z sanitarjflszem na noszach. słyszeć c0raz wyraznię;, >z.b}iżał~m .. ~; No~zel -. ~rrzylrnęłatn z cnłeł~ 
;żołme!ZY naszych 1 wrogów, pełzają- Cóż robić, musisz J)0Cierpie6, aie z;a :;;ię do rzeki za każdy~ lrrokiem; i~- plersi - l ostroznrn ułożywszy mfo„ 

',eych 1 rzucających sję między ?uż chwil~ pojedziesz sobie 1ak mandac: kałam się, że ~a ch.wHę stOcz~ się ,w dzie~ca,. westc-hnęłam z ulgą, ze uda-' 
1.milczącymi na wieki„ staraiąc· ·się r;yn ellińskl na nogach ludzkich nie- wodę. . · · ło m1 się wyrw3ć · śmiercr ieszeze 
\dać znać o sobie, lub wzywając po- s!ony. .......;; Siostro, proszę ostroznie, m\:iż,;, Jedno żyeie młode. . .. ' 

!mocy; spoglądnli z utęsknieniem w A ZVtracając się do an:dar~uszek nn się wykąpać ~ uprzedził, mn!e . Poczem. skierowaliśmy .· si~ w· 
;stronę słabo miger.zących \V mrokach rzekł: · · jeden z sanftarjuszy.. . ·. ... . . . . . st~onę punktu opatrun!rnwego; za n 

"\ivieczoru św~dełek, jak na >rwh'<zdv . -- Idźoie daie.j1 moje białe du-. - Zdaje się, że w tych prz~ekl~- m1. fttąpało pqważn,ie, nie opuszczaj 
!.nadziei. 

0 

• szycki, a szperajcie dokładnie, bo tych ciemnościacii nikogo już nie am. na chwilę swego pana: szlache 
N1e zastąpiony w takich wypad~ śród mgły fatwo .;al:iegl} bfodaka · znaidziemy a dalej iść juz i1iepo..; zw1erz~. 

;kach bywał nac.;z lek~rz s., postać przeoczyć. Ja wracrim du swc·ich. dobna. 
którego .WY!&źnie rysujB się_ ·w moich obowiązlrów na punkt . opatrunkowy. uółty punkcik zrobił.ruch w b-0Jr. 
wspommemaeh z teatrn \VOJny. I powłókł się za noszami i ran~ J·a jednak z bólem seroa opuszcza. 

Ten skromny w sweim za wodzie nymł, poślizgując. się co trrok, tonął fam tę golgotę cierpień; której jęki 
lJra<mwnik, na hasło do boju, pierw„ .. :powoli w ~iemnotłciacłl, a smutny bez,nrzestannie f}źwięczały DJ.i w l.1· 

\ 

Tłom. W; 



ziono ż~dnych dokumentów osobi
styolI„ 

Mia,sto chwilę · - (r) Z Łęc:t1ey~y„ Ostatnie 
· · · · · · · · · · wypadki r.aznaozyły się wiellriem bJsto,ryczną. . .. • .. · ... ·· (ga) Z magisiłratu \VBZ.''d- spustuszenie:m roieJSCóWuśei, połozo-

.. '' ·PołÓżone na . -µboczu ()d dróg kie wydzhl.ły mugist}'ntu łódzłrjr~go nych w poLHzu Łęczycy. .. Mtędzy 
'Wielkich i. traktów: .„generalnych'', 'są r;iadal czynn,e. 

1~1yllrn nieznaczna innemi--.,.jak nam komunikują~ uległ 
spokojne~. ciohe ~iitSto przemysłowe, i~;s~our~;:g;-l liow 11rn przyszła vn·zo- zburzeniu 'l:urn, wieś zna~dująca się 
'Juajdowafo sjA za. wsz ... e Z'laia. od .gro- ( . "'" . li ..!i & o ćwierć nuli od Łęczyey. Prusaoy .., .. . ·.· ·,......··.· rJ . Ji'!i>Ontr11ha nau &p11;e• wystrzałami działowymi zrujnowali 
mów" i burz dziejowych. Nawet wów- kami. ·· W związli:u z zamknięciem starożytny kościół, stanowiąey zaby
czas gdy było ·ono ieszoze wsią bi- rzf\d<lwych sklepów . monopoiowyc11, tek z końca XI wieku. 
skupów ku.}awakioh, ·s~ozęśHwe Jego ministerJUilJ skarbu zwróciło uwag.~ Ulet(ła rówuież zniszc~entu wieś 

ł .z. , . h'. . i.ł. . .d·· . na. n1ozHwoM nabywania spirytusu z Toirnla, .g. ·dzie kościół zru1'nowano d. o po o ,eme c ton o .go o . pozogi wo- aptek w postaci rozmaitych ekstrak· funrdatiientów. . ienu~j. · · , ·" ·. •· ·· · tó dl · t 1~ t · 

I. 

łatwiają rachunki i w ·.vi'?lU razaoh 
dopełniaią intendentów. 

,Dzięki tej ~nakomitaj organizacji 
armia francuska rua po!tywienia pod
dostatkiem. Wszyscy wojownicy~ za
cząwszy od poz;ycJI czołowyoh aż do 
najbardziej oddalonych, otrzymuj~ 
tal~że w Jb.iar~ potrzeby świeżą o-
dEeL . 

Belgijska para królewska 
Ha pozycjach . w . a uzy .i5.U . zew~ię .rznego przy w samej Ł~czycy po.ciski arma-

. Epopeja napO"}eofiska,·· znaoząica chorobach wyniklyci1 z przt} ziębie- tnie uszkodziły znacznie dzielnicę Belgijska, para królewska doh:a" 
krwawemi smugi tytaniczny pochód nia. · · zw:aną Nowem "Miasfa:im. Ratusz jest zuje cud?w waleczności, dostarczając W;szęrz i wzdłuż Europy, omin~ła Wobec obawy, it ludność nawet riapoły zburzony. dzielne) belgijskiej arm.ji coraz ta · w razie zupełnef?o slrnsowuniu skle- nowych przykładów brawury i od--sroz~śliwie cichą wówc~as mieścinę, pów ll1onopolowyc:h, . może nabywać wagi. Król Albert interesuje się każ-
:któ:ra niezem · o soMe Mać nie da~ spirytus z aptek, ininisterjum simr- dym drobnym nawet szczegółem ty-
wała. . bu zamrerzateraz juz ograniazyo noś6 eatr I Sztukas oia swej armjt w chwilach, wolnych 

Rok 31, późnjej 63~przeszły spirytusu, prżeznaczonego ze skła- od dowódiitwa na przednich pozy~ 
równlęż bez 'śladu 4la wzrast4rncego dow dla putrzeb aptak1 .ustalając Uośó . Teab• Zjedmmczonych„ oj ach, odwiedza on wra~ ~ królową. 

A · · • • ·tę, :Zgodnie z przeciętną cyfrą za· . w sobotA dnia 21 b. m. 0 godz .. rannyoh w szpitalach, pocieszając. wvw~~as · 1 znaezE.ego juz · miasta potrzebowania. w ciągu lat ostat~ · "' kh. W małej willi, niedaleko okopów i przemysłowego. · ninh_ . , . 7 wiec,zorem polscy artyśoi zjedno· b 1 .. k' h d kJ. 
· ·· · · ' · v · · czeni gra:ą w teatrze 'l1halia przy 6 gqs rn ur!4ą zono pun li opa..: 

Dopiero rok woiny powszechnej, W ministarjum skarbu sądzi\ uL Dzielnej n:r. 18 czteroaktową sztu- trunkowy. W willi tej mieszka też.: 
~.rok który dymem pożarów osłonił· równiet i~ rada medyczna· powinna kę Połanieokiego ,; Wywłaszm~enie", . para królewska. · 
'noi•y;aont śwmta całego,, :podniósł ~e swej strony ograniczyć wydawa- osnutą na tle stosunków pruskich.. Willtt t~ obrała para królewska. 
; Łódź 1lo rzędu mia.st 'historymmy()h. nie sph:ytutiU z aptek w postaci eks- . W niedzielę wiec~orem dana b.~„ dlatego, że stoi ona na małym 

. traktów, nalewek. balsamów it.d., dzie aktualna s2itu.ka Rączkowskiego skrawku ziemi, nie zaj~tym przez. Bitwa pod Łodzią! zmnie.1·szait.e ·w ekst.raktaóh ty· eh ilość b niemców. 
<-i. · p. t. "'Nóz Drzymały" i arcyz~ awna Bitwa, tocząoa si~ w r. 1914 od alko.holu i dodając do nich. substan- jednoaktówka Sienkiewicza ;,Zagłoba Królowa przybyła tu z Ostendy. 

:18 listopada do... · · · eje zmieniające sm.ak1 eo jest fotwe Swatem". dopiero wówczas; gdy pr~ekonała się,.: 
.. ·. Znajduiąo sifi w ś:rodowi,sku; tej, do Matosowauia o ile chodzi o środ„ o godz. 8 po -południu "powt6rzo- że w Ostendzie niema ju~. ani jednQ-~ 
b·t . t i·r. . . ~ ki do ·u~ytku Z~\~nętrznego. . '''" ny zostanie wesoły wodewil w 3 ak- go ra.nnego żołnierza belgijskiego. , 1 wy me możemy us a Iv Je) o.o- Pozatem m.m1ster.'.1um spo12rnwa .... 1,71{ pob.Iitu willi stoi I10W'U' koś"'·.·, ł N tar.il „Robert i Bertrand", c21yli „Dwaj rJ ·Dios· ości. ie Jastesmy takte w sta.; się, iż :rada medyczna rozc1ągnje. złodzieje". ciołek. Gdy rozlegnie si~ z rana; 

_nie określić~ czy bitwa· ta b~dzie jed-' · śoiśleJs;ay dozór na. działalnością dzwonek, królowa udaje si~ do ko~ 
. ną z dziesiątków mniej znaozącyoh aptek. eioła. Tovvar3yszy jaj król Albert, 11-i 
:.staró jak pod Verdun,Soissons, Reims == (ga) Ochrona telegrafu„ brany w uniform lejtnanta. armji bel-: 
Gołd'apią. lnstrncfom, . nad ieziorami :Mili(}ja żydowska, która pilnowała lnf~Od'l.· nfUf8 ff8llC~1sf'8·1 gljskiej. . Hnji telegraficznej z Łod~i do remizy i u '<ól • u ~\ Korespondent 

9
Journal1a" opisuje l ... mazurs.klemi)· które nie ~deoydowały: tramwajowej w Zgierzu,· obecnie po- parę królewską: 

,;)'t,kB.:mpanji i szali wo]ny nie.· przeohy- zostawfono tylko d1a ochrony Hnji do MobHizacja żywności poprzedza W pochjllu:rny poranek z11.uwa· 
''c!"?l.iły, czy tet, stanie si~ ona hist{)ry- gmachu szpitala imienia Konstadta mobilizację ludti7 towarzyszy jej i iżyó możńa ptli~ królewską. d.ąfląól\. 

~zną, jak Auste.rlita, · Ha.dowa, Sedan przy szosie zgierskiej. gdy druga już jest skońezona, pierw- do kościoła, Oboje są dziwnie po„ . 
..:= (ga) Ranni w szpitalach. sza nie ustaje do lrnńca działań wo- wa.żni i zamyśleni. Za nimi posfa~ ... n~nvet... Wobec tego, M w dniu wczorajszym ,jennyeh. Jest to organizacja potęz- pnia oficer-oto. nayva strai królew-. 

Są dane do. przypuszcze:ń źe w pociąg. sanitarny nie mógł wyruszyć na i piękna zarazem, polega bewiem ska. Idą powoli~ Nagle słysze 6 si~: 
ie kl~aki .. -wojsk niem~e-cik:ich b1twa do . Warszawyi poważnie rannych n~ d-0starcz11niu eodzienme 1tywnoś- daje w przestworza.eh szum aeropla-; 

d Ło~żią.stania ai, ostatnią bitwą żołnierzy odwfoz1ono z punktów ewa· l~d!~!n~e Francji 2 i pół mi11ona nu. Król szybkim ruchem kła.dzi&i 
Krółe$twi-e„~ ~UCJ:inycł.k\d1 o 8tzpitali ~ie~s~ow-,ch. . "Nszyst.kie okręgi .kl,.aju nie są nha ~o1 .. s bin

1
?kJ.e! P~;fi~Sdi. głowT~ i po; 

Nie ~d'ti.,jl\& oo1:ii-e sprawy !z·istoty , ·'1:'art7ę z . IdUse rannycn o s„awwno bogate w równym stopuiu,'"',produk„ c w1 1 spo.ao}Die oslfU.l cza: ·<> ~e~O-\ 
. D . do fabryki Geyera, gdzie urządzono c.ja wiAc oraz koncentracja żywności plan francns.lti. · : 1.'Se~y, przeęzuwamy to. · · ziwny w tymozasowo lazaret. "' db 1 dł l 6 Wchod3ąc do kośoioła, mija.Ją oni~ 

. ehwHaQ\h takich .i nieoczekiwany = {ga) Podjazd niemieokit m ;:s~a.. 01 yhw~óks_/~; we u~6 f akno: tłu111 kobietJ dzieei i Młnierzy i zaj„. · k ń ~ · t w niewoli~ P. od Gałkówkiem woi.;. a.n.. scis ye ' Ja .1.0rmowam - d ł · „:w.prQ,$t s.p-o~M wies~ ·~ cuwJ nawe ł 
1. d., centra.ej-a wojska. mują mieJsce na lewo o o tar~a-.~ 

. t~m~.Jdór~y w Qb.awie o życie i mie- sko rosyjskie wzię Q do niewo 1 po - Praea ta jest spełniana pr~ez Ksiądz, odprawiająey modły, zoba„'. 
: nie~ nehodz~ s przedmieść ....;.., pocho- jazd, składający sit} z 7 ułanów nie- trzy grupy oficerów: administracji, o.zywszy króla i króloWt"ł~ oświadczył, 
,· ... d""' ... .'· .... "- .·, nf.Z.!>.ŚWiadozeni&.· ... O po~vatl:. :z .. e. nifeodkioth • Qłóddstka:viono ich do ko- intendentury i kontro}erÓW armji. radośnie: 
~ "' · r men an .ury z 161· Oficerowie administracji, praw- - Nigdy nie liczyłem, że ~d~ miał'. 

.: ~h.wjli i p!}wnośc,i że spokój nasz jest - 1 ga) Z lazaretu na 1h1wor... dzi we ~mrówki armji" z gwiazdkami sztzęsoie pełnić słu~bę bo~ą w o bee„. 
· l)a.c:ą.zie jłJdy:q.ą bronią naszą! cu kolejowym. Do lazaretu przy złotami na czapkaeh i lfołnierzach, ntłści pary królewskiej. 

dworcu kolei. :fabrycznovłódzkiej w gromadzą kolosalne zapasy ~ywnosei, Po naboteństwie tłum :rozstępuja 
Na .Bałutaeh naiwięeej ucierpia- dniu· wczorajszym nie 21wo~ono ran„ z których codziennie czerpią mater- się, dają'3 im drog~ do wyjścia. Ma.ł&'. 
· · · · : :· · · R · t Al k nyeh. · · .. , jał furgony dobrze zamkni~te i strze- dziewczynka -qie mo~e opanowa6· , ł:v ulice: Cymmera, ei era, e san- Chorych odwiedziło wczoraj wie- tone, a które dowożą ~ywnoM du ar- wzruszenia i wykrzykuje: 

: ~lrowska, Kelbąoha, Kelm~ Granigzm1„, le pań, które r-0zdawały )mherbat~, mji. · Każda poczta przynosi rozkazy - Niech źyje królt Niech ży_je. 
··Polna, Feliksa, Dolna, Brajera, Zgier- wino, papierosy i owoce. do wykonania niezwłocznęgo; tego królowa! Niech żyje wolna Belgjar 

ska, jak również przedmieście · Zu- Przy ul. ·Skwerowej w wolnych same~o dnia są wysyłane setki ty- Królowa pocichu łagodnie;, odpo-
bardź i Juljanów„ · mieszkaniaoh urządzono szpital. si~cy porcji chleba, ?lb~zymia_ liczba wiada: serdecznie dzi~kuj~ Król kła-

. Rannych oficerów od wożą prze- puszek z konserwami, furaż 1 bydło nia si~ milcząc. 
W tym ostatnim większa część ważnie ·do. szpitala „Unitas", Pusta 11. źad.ane. Prosto z kośoioła król Albert z, 

· domów jest spalona, oraz. z.niszozony -· (g) Aresztowanie. szpie- · Oficerowie z gwia~dkami złotemi małżonką udaje si~ na pozycje bo.jo-'. 
, zupełnie· prześliczny · pałac· barona gów · niemieckich. Dzisiejszy są jednocześnie obarczeni rek wizy- we, a następnie znów odwiedza.ją· 
Ifojnzla. 'ł · . :Lodzer TageblaW• dRonosi, !ie prze- ejami i fabrykacją chleba, konserw wspólnie rannych. · z · k r h · · · · · ł · · Je~d~ający przez · ud~-Pabjanicką i t. p. Od poczntku wojny rekwizy-

•·· ·····~. 0 immyc wsl nmerpla ynaJ- . oficer rosyjsld zatrzymał 4 żołnierzy oje dokonywane są we Francji ~ ła-
więcej Rogi, gdzfo sp_aliło • ęię ·.wiele i zadał tm kilka pytań. Nie ·otrzy'.i. twosoią na.dzwyozajną; wieśniak, ba3 

· styfowych willi . z~możnie,jszyCh. ło- mawszy zadn.walniającej odpowiedzi~ dyskusji, oddaje dla armji wszystko 
dzjan. Z Konstantynowa donoszą nam oficer rózkazałaresztować ich .. Jak- co posiada. Według teorji, cena po-
~~-.:w mieśaie tem spaliła się prawie si~ później okazało; byli to koloniści ":inna być ustalona za _po-r~zumie

„ Pil.-:··· ~wa domów., pomiędzy nimr i ko~ niemieccy, . przebrani w uniformy mem wzajemnem, ale wieśmaoy w 
. . źołnlerskie. . m - zupełności :polegają na oficerach: ś~f ewangieHckit który szrapnele = (?) ~kropnoścn WOJny. - 1'Pan wie lepie} ode mnie, niech .hę~ 
·· iecłde zrujnowały, p;raw1e do· We· Y!Sl. ęlka.wa~. w . bok o.d szosy, .dzie, jak pan zdeeyduje". I tak Jest 

s'd~t}tfiie~ . . br.zezmskrnJ, pvg-n7~ . armatme . zbu- wszędzie. · · 
„;d:W nocy widać było łunę w -0- rzyły kilkanaście domostw. Szrapnel, Intendenei tworzą w armji fran-

. · · łt d . . · . wr:adłszy ~o d~mu ogr?d~ikaPawliń- cuskiej elit~ intelektualną. Rekr~to·~y Aleksn.n?rowa, z~~. o Zl więc. sk1ego zabił dziecko, zome zaś o- wanie ich jest bardł'lo surowe. W1~k. 
ypuszczen]e, że osa.da Ja .zgorzała derwaJ obie :nogL • szóś6 z nich ukończyła politykę albo 
zez~tnle. Nie obyło się i bez ·&- - (t) Pogotowie ~atunko• szkoł~ sztabową~ Niektórzy z nfoh 

w Judziach, .którzy nfo będąc we w oiągu dnrn., ';'Czora.1szego· wzy- ~~szli z grona flficerów administra: 
-o-otowani na, bombardowanie mia- wane było do szescrn wypadków. 6JI; p?awie wszyscy są do:ktoram1 
P.ozosfali w domach. Na ulioy = ('?) Tajemniczy tr.up. Dzi- prawa.i dopiero po złożeniu surowych 

siaj o godzinie 1 w nocy do III egzaminów zaliczono ich. do "funl~-
era zabito szrapnelami około dzielnicy. milicji obywatelskiej przy- ojonarjuszów" z galonami zł~tem1, 

zies.tu osób, oraz kilkadziesiąt prowadzono dwuoh . osobników, jak którzy „decydują". Pod ich k1erm;.-
c.b., na 1ll.. Cymmera zabito się potem okazało, Wilhelma Neu- kiem oficerowie >tz gwiazdkami" 

osoby, na Kelbacha - dwie~ mana j brata jego Oswalda, . którzy spełnia1ą pGst~nowienia. 
wieźli na bryczce zwłoki jakiegoś. . Większość z nich z całym syto
starca, wyznania mojżeszowego. We- JID sztabem przebywa . na gram~y; 
dług zeznań aresztowanych mę~czyz- tylko niektórzy pozostah w . swornh 

· ~ „.Jl!#' n~ tego, ci~żlro :rannego, złożyli jm okręgach i właśnie na nich e1ąży od· 
-• na. brycz.k~ jacyś nieznani ludzie, po\l\-'iedzialnośó najwiQksza. 

rozkazawszy oct"wieźC rannego · do Ponad intendentami stoją nlu~k~ 
Tow. „Ghesed Szeł Emes". W drodze ezarnl", osobistości bardzo motne, 
starzec zm2.rł~ Przy truuie nieznaie- które·~. \Vielką <lrobiazgowośdą .'Zia-

Dzieci amer9l{ańsl{ie 
dla ofiar wojn9. 

„Riecz" d·owiadnje si~. te rząd 
Stanów Zjednoozonych Ameryki Pół
nocnej zamierza przed Nowym Ro-. 
kiem wysłać specjalny parowiec, któ-: 
ry odwiedzi wszystkie wojujące pań- t 
st wa dla wręczenia sierotom po po· i 
ległych w wojnie obecmeJ Młnierzy; 
podarunków od dzieci amerykań„. 
skich. Pisma amerykańskie umieści-'. 
ły odezwę do dzieci, nawołując, aby 
oszczQdzały drobne wydatki, zrzeka
ły się przyjemności uczęszczania do 
kinematografów, cyrków a. z zaosz- · 
czttdzonych sum utworzyć fundusz. 
miljo.nowy na zakupy podarunków .. 
„Biały dom" ·przyrzekł energiczną 
pornol!, a ciało dyplomatyczne rów-. 
nież oświadczyło eh~ wsphłdz.ia
ła.nifł. 






